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DOROCZNE 
W ALNE ZGROMADZENIE „OGNISKA"

W  num erze poprzednim  „O gniska11 ~>da- 
liśm ybw  krótkości przeb ieg  dorocznego W a U ( 
nego Z grom adzenia  jw dniu pierw szym , t. j. 
dnia 27 kw ietn ia  b. r. ,Dziś podajem y p rze ­
bieg Z grom adzenia dnia drugiego, tj. 4 m aja. 
k tó re  odbyto się w sali „O gniska11, przy ul. 
Piekarskiej.

Dia uzupełnienia jednak sp raw ozdan ia  
z p ierw szego  dnia obrad  podajem y niektóre 
w ażniejsze szczegóły. I t a k : W  dyskusji nad 
spraw ozdan iem  z działalności, koi. Rosiński 
naw oływ ał o w znow ienie Komisji Mężów Z au ­
fania i pomocy ogółu w  pracach W ydziału. 
— Kol. H aruch poruszył sp raw ę pracow ania 
w  godzinach nadliczbow ych i ko rzystan ia  

[-z ustaw y o urlopach. — Kol. B urger w sk a­
zuje na pracę przy dziennikach przy num erach 
św iątecznych; pragnie , by do nich brano 
pom oc z pom iędzy bezrobotnych. In terpelu ję’ 
m sp raw ie n iew ysłam a delegacji p racow n i­
ków  w spólnie z  pryncypa*ami, k tó ra  m iała się 
udać do w ojew ództw a, celem decentralizacji 
ro b ó t rządow ych. — Kol. C hw ałek om aw iał 
w arunki, panujące w  drukarniach  n iecenniko- 
w ych. — Kol. P ander m. W. om aw ia .spraw ę 
K. M. Z. — Kol. B ogusław ski podnosi sp raw ę 
zapom óg dla bezrobotnych. — Koi S żpyt Leon 
in terpeluje w  sp raw ie  p relegen tów  w Szkole 
Graficznej-. -  Kol.7-«Romański i/zyw 'a o in ten ­
syw niejsze zajęcie się Chórem D rukarzy, zg ła ­
szając w niosek : „W alne Z grom adzenie, u zn a ­
jąc po trzebę  istnienia przy  organizacji Chóru, 
poleca now em u Z arządow i, by zw racał w ięk­
szą uw agę na rozw ój tej Sekcji, przychodząc- 
jej z w ydatn iejszą pom ocą11. W niosek len 
uchw alono. — Kol. Budzicki, a następn ie  kol. 
Riedl, p rzedstaw iając  krytyczny stan  finan­
sow y S tow arzyszen ia  Z apom ogow ego, p rze­
m aw iają  za podniesieniem  w kładki w yłącznie 
na cele tegoż  S tow arzyszen ia . — Kol. Z im - 
m erm an w znaw ia w niosek w  spraw ie  sk ró ­
cenia czasu pracy. — Na w szystk ie p o ru szo n e  
w  dyskusji spraw y, daw ał obszerne odpow ie­
dzi przew . kol. Kusyk.

Przy sp raw ozdaniu  kasow em  skarbnik  kol. 
P ie truszkal.daw ał n iektóre uzupełnienia i o b f‘ 
jaśnienia. — W  dyskusji zabierali głos kol.: 
Schultz Ludwik, B urger, Riedl, P ander, C zą- 
bara , N ow akow ski Z., Skrzyw an, Chejfec, Le­
w in i inni, in terpelując w  różnych spraw ach 
kasow ych. O dpow iedzi udzielali skarbnik  kol. 
P ietruszka i przew . kol. Kusyk.

Spraw ozdan ie  z ruchu w  bibljotece zdał 
kol. Schulz Klemens. M iędzy innem i w skazał 
on, ze w zględu na dużą frekw encję pożycza­
jących, na konieczność w ypożyczania książek 
w  porze zim ow ej dw a razy w  tygodniu . Prosi 
o  n ieprzetrzym yw anie książek — szczególnie 
przez kol. bezkondycyjnych. — W  dyskusji 
przem aw iali kol. Chwałek (ażeby odnieść się 
do za rząd aw  drukarń o Bezpłatne egzem pla­
rze  dla bibljoteki), kol. B ober i P ander (za- 
kupna książek pow ażnych i społecznych). — 
O dpow iedzi udzielał kol. Schulz.

Jak podaliśm y w  num erze poprzednim , 
w niosek członka Komisji rew izyjnej, kol. j 
Riedla, o udzielenie absolutorjum  w ydziałow i 
i/sk a rb n ik o w i, uchw alono jednogluśnie.

R eferat o znaczeniu i celach Komisji M ę­
żów  Zaufania, w ygłosił kol. Buniak. W  dy­
skusji zab ierali g łos kol.: Chwałek, P ander, 
Hałuszka, St. M\ kitka, B obrow ski, B ogusław ­
ski, Haubrich, Z im m erm an i Kusyk, poczem  
no końcow ych w yw odach referen ta , uchw a­
lono jednogłośnie postaw io n ą  p rzez  niego re ­
zolucję, k tó rą  podaliśm y w  num erze p o p rzed ­
nim

N astąpiły w ybory. Do Komisji skrutacyjnej

w eszli koledzy: Gadzikiewicz, H ałuszka, K ała- 
hu r T., M azurkiewicz,“ N ow akow ski Z , Rajca 
i W eledniker.

Drugi dzień obrad.
Zgrom adzenie.fjzagai! o godz, 11.15 przew , 

kol. A. Kusyk, k tóry  też p rzew odniczył; s e ­
kre tarzow ali kol. K w aśniew ski i B ober.

Imieniem Komisji skrutacyjnej kol. Zygm unt 
N ow akow ski podał wunik w yborów  W ydziału, 
dokonanych w  dniu 21 kw ietn ia. W  g ło so ­
w aniu w zięło udział 171 kolegów . Z ostali 
w ybrani k o l.: Przewp&niczącym Kusyk A n­
drzej (130 gł.), zastępcą przew odniczącego 
W iśniew ski W ładysław  (117), sek retarzem  
K w aśniew ski Stefan (168), skarbnikiem  P ie ­
truszka  M arian  (171), b ibljotekarzem  Schulz 
Klemens (171), członkow ie W ydzia iu : B am bu- 
row icz M arjan  (121), B enrad G anrjel (116), 
Buniak Porfiry  (171), Kunicki W łodzim ierz 
(99), M osberg  Karp- (1.09); N iemczewski Ro­
man p O H  Paną% A leksander (135), Telm any 
T om asz (157); zastępcy : M artyn  A leksander 
(139), W iniarski B ronisław  (14fj), Zieliński 
K azim ierz (90); Komisja rew izy jna: M usij Jan 
(132), Riedl Jan (112), Terlecki S tan isław  
(159).

Kol, B enrad Gabrjel i M osberg , dziękując 
za w ybór, prosili: o zw olnienie ich z pow odu 
b^aku czasu i stosunków  rodzinnych. Z g ro ­
m adzenie jednak prośby ich nie uw zględniło.

P reifstąp jęno  następnego  punkt" p o ­
rządku  dziennego: W ybory do W yżśżego  S ą ­
du C ennikow ego oraz  do Rozjem czego Sądu 
Cennikow ego. W ybrani -zostali przez ak lam a­
cję:

Do W yższego  Sądu C ennikow ego k o l.: 
Kubicki W łodzim ierz i B enrad  G abrjel, a jako 
zastępcy kol.: Garliriski Leon i Szczęścikie- 
wicz S tanisław .

Do Rozjem czego Sądu C ennikow ego kol.: 
P anas A leksander, M oszyński Z ygm unt i M u­
sij Jan, a jakw] zastępcy kol.: F ilipow ski Jan 
i N iemczewski Roman.

Do Sądu Polubow nego — po dłuższej, z a ­
sadniczej dyskusji, rozpoczętej przez kol. B ur­
gera , na te m a t: czy Sąd Polubow ny ma stale 
u rzędow ać w raz do roku przez W alne Z g ro ­
m adzenie w ybranym  składzie, czy też ma być 
wybieganym ad hoc do każdej Sprawy przez 
ojhiłe strony — zostali w ybrani k u l.: Chejfec 
Leon P ander Józef, P rokopow icz Franciszek, 
Ringel Leonard  i Rosiński Franciszek zaś 
jako zastępcy kol.: H ajduczek S tefan  i K rzy- 
ształow icz G ustaw .

N astąpiły wnioski W ydziału.
Spraw ę przedw ojennej pożyczki nipotecznej 

w  w ysokości 20.000 koron, udzielonej Kasie 
Zaliczk. D rukarzy „Pom oc11 re fe row ał p rzew . 
kol. Kusyk. Poniew aż pożyczka hipoteczna 
20.000, k tó rą  S to w. „O gnisko11 w  r. 1906 
udzieliło Kasie „Pom oc11, zw aloryzow ana w  r. 
1920 W ynosiła 3.157 zł. 89 gr. (15 proc. 
w  myśl ustaw y), została  p rzez  K asę „Pom oc11 
podniesioną w  roku 1929 do 85 proc., tak, 
iż kw ota  ta  podniosła się do 17.000 zł. 
z rów noczesnem  dopisaniem  jej do udziałów  
„O gniska11, u lokow anych w  „Pom ocy11, — W y ­
dział „O gniska11 przychodzi z w nioskiem , by 
kw otę 17.000 zł. w ym ów ić z lozycji udzia­
łów , a przenieść ją do pozycji lokat w  „P o ­
mocy11. — Po krótkiej dyskusji, W alne Z g ro ­
m adzenie p rzy jęło  pow yższy w niosek W y d z ia ­
łu, z tem , iż zw alnia się K asę „Pom oc'1 z o b ­
ciążenia h ipoteki na realnościach. R ów no­
cześnie polecono now em u W ydzia łów ' uloko­
w ać pow ażniejszą go tów kę na udziałach „P o ­
mocy1

R em uneracje: Na w niosek W ydziału  iuchwa- 
lono następujące rem uneracje : skarónikow i 
głów nem u za pracę nad  bilansem 350 zł.,

tegoż  zastępcy 125 zł.; skarnnikow i Filji p rz e ­
myskiej 100 zł., b ib ljo tekarzow i tejże Filj; 
50' zł.; skarbnikow i i b ib ljo tekarzow i Filji 
w  S tan isław ow ie po 50 zł.; m ężow i zaufania 
w  D rohobyczu 100 zł., m ężow i zauf. <w Żółkw i 
25 zł.

Subw encje: Bibljotece „O gniska11 w e L w o­
w ie 600 zł., bibljotekom  w  Przem yślu i 
w  S tan isław ow ie po 150 zł.; T ow arzystw u  
Szkoły Grafiki i P rzem ysłu Graf. 500 zł.

Na w niosek W ydziału uchw alono przyjść 
kolegom , udającym  fsię w  ffiodróż, z pom ocą 
n a s tęp u jącą : Koledzy, k tórzy  w ybrali zapa.- 
m ogę sta tu tow ą, udając się w po d ró ż , a m ają 
zapłaconych najmfp.ejj 26 w kładek, otrzym ują 
z funduszu nadzw yczajnego opodatkow an ia  
bezpłatnie - silne buty sportow e, pod w aru n ­
kiem jednak, iż p o zo stan ą  w  podróży  n a j­
mniej przez 3 miesiące} Po tym term inie buty 
pozostają  ich w łasnością; w  i«nyrn w ypadku 
zobow iązani są  do zw rotu  kosztów  zakupna 
butów . — P rzyjęto  dodatkow y w niosek kol. 
W ildera, ażeby buty dostarczono  rów nież i 
now ow ypisańcom , którzy  udają  się w  podróż, 
a nie nabyli jeszcze ipraw; z tem , iż pto po ­
w rocie z podróży  będą zobow iązani spłacić je 
ratam i.

P odan ia : Podanie  członka Zw . Z aw . Druk. 
kol. W . Z ienkiew icza o przyjęcie go do 
‘.Ogniska11, p rzekazano  W ydziałow i d o zńg 

łatw jenia. -  P odanie  Kpi. S erbera , W asse r­
m anna i K ulinera o uchylenie nałożonej na 
ruch uchw alono uzależnić od w urów naj-
nia zaległych w kładek. — Podanie  koi. B en- 
rąd a  A ugusta o uchylenie uchw ały W ydziału 
„O gniska11, w ykluczającej go z listy członków , 
po dyskusji, (załatw iono w  ten  sposób, iż po ­
stanow iono  przyjąć go zpow rotem , lecz z z a ­
strzeżeniem , że .zab ran ia  mu się byw ania 
w  lokalu S tow arzyszen ia , uczestniczenia w  ,ze- 
braniach i przedstaw ien iach , jakoteż chodze­
nia po oficynach. — Podanie  kol. A. Yeita 
o rozłożenie nałożonej nań w yrokiem  Sądu 
Polubow nego kary na raty , za ła tw iono  w myśl 
jego  pisma. — Podanie trzech  kolegów i z d ru ­
karni K siążnicy-A tlas o uw zględnienie śc ią­
ganej im do Z akładu Pensyjnego w kładki 
przy odliczeniu kw oty do fund. nadzw . op o ­
datkow ania , za ła tw iono  przychylnie.

N astępnie p rzew . kol. Kusyk p rzedstaw ił 
sp raw ę Spółdzielni drukarskiej i w ypływ a­
jących z w prow adzen ia  jej w  życie korzyści, 
apelując do dalszego pilnego i w zm ocnionego 
spłacania udziałów . W  tej sp raw ie  zabierali 
głos k o l.: P ander, Z adorozny  i N ow akow ski 
Zygm unt.

N astępnie przew odniczący, om aw iając sp ra ­
w ę Domu Z drow ia  w  Mikuliczynie, w zyw a 
do licznego korzystan ia  z n iego w  sezonie 
bieżącym. Apel ten poparli kol. M ykitka St., 
P ander ‘i Schultz L.

W końcu przew odniczący, dziękując za w y ­
bór i zaufanie, staw ia sp raw ę dalszego sp ra ­
w ow ania sw ego m andatu w  ten sposób, iż 
ogół odnosić się będzie do jego  poczynań 
"i p racy  z w iększem  zain teresow aniem  i (przyj­
dzie mu z w ydatniejsze pom ocą. W  ostatnich 
bow iem  czasach pew ne nieliczne z resz tą  jed ­
nostki, nie rozum iejąc jego celów  i starań , 
s taw ia ją  mu liczne przeszkody . O ile nie 
byłoby silnej jedności i dyscypliny — a to 
odnosi się do pow ojeniiego poko len 'a , aczKol- 
w iek nie do wszystkich, — pomocy w ydatnej 
w  pracy tak  członków  W ydziału, jako też  i 
ogółu — musiałby, niestety, sw ój m andat 
złożyć.

Nad ośw iadczeniem  tem  w yw iązała  się 
dyskusja, w  której zab ieraio  głos w ielu ko­
legów , jak  Riedl, Pander, Kozak, W eledniker, 
Buniak, B ogusław ski i inni —  zapew niając 
kol. Kusyka o zaufaniu, jakiem  cieszy się n o -  
śród  kolegów . U chwalono mu rów nież, w śród


